

„LUDZIE LUDZIOM ZGOTOWALI TEN LOS”
Odwiedziliśmy Muzeum Zagłady w Oświęcimiu. Zamiast sprawozdania proponujemy chwilę zadumy nad przejmującym wierszem Tadeusza Różewicza pt. „Warkoczyk”. To niewątpliwie dokumentacja hitlerowskich zbrodni. Dosadna, pozbawiona emocji, pełna faktów, konkretów. Można powiedzieć, że w wierszu pokazano ludzkie szczątki i pamiątki po ludziach – grzebienie, szpilki... I że te szczątki same krzyczą – wołają o pamięć, świadczą – o zbrodniach i  okrucieństwie. Jeden mały tytułowy dziewczęcy warkoczyk skupia w sobie tragedię ofiar zagazowanych w KL Auschwitz.





„Warkoczyk”
Kiedy już wszystkie kobiety
z transportu ogolono
czterech robotników miotłami
zrobionymi z lipy zamiatało
i gromadziło włosy
Pod czystymi szybami
leżą sztywne włosy uduszonych
w komorach gazowych
w tych włosach są szpilki
(…)
W wielkich skrzyniach
kłębią się suche włosy
uduszonych
i szary warkoczyk
mysi ogonek ze wstążeczką
za który pociągają w szkole
niegrzeczni chłopcy.
